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— Petersburg 3 Września. —
Dnia 19 b. m. wyjechali z Petersburga, przez 

K ow nu, za granicę: p. głównozarządzająoy 2 
odd. tłem przybocznej J. C. Mości Kancellaiyi, 
sekretarz stanu , rzeczywisty radca’ tajny hrabia 
L*ndov/, i zosta/ąry przy nim , członek kom - 
missyl do rewizyi « ułożenia praw Królestwa 
Polskiego, rzecz, radca Stanu Hube.

P. Guillou, wydawca pisma peryouycznego 
wychodzącego tu w Petersburgu w języka fran- 
cuzkrn u«d tytułem: ł  Artiste Hassę, wynalazł 
sposób brytow an« czyli sztychowania wprost 
Ha dagerrotypuwój blasze podług rysów ^rzez 
parno duaiauie słońca na niej zostawionych. Ra­
da Akademii kunsztów postanowiła wyjednać 
na >abi iwsze J. C. Mości zezwolenie wydania 
p Guillou 5  letniego przywReja na wyłączne 
j 1 'owam e*y aiezktuyąi przez niego sposobem. 
Pla przedstawienie prezydenta Akademii, J C. 
W xcia M aiym liana Leucbtenbcrgskiego do N. 
Cesarza Jtnei o wynakzkn p. Guillou i o zda­
niu KaJy Akademii, N. Pan raczył najwyżej 
rozkazać, zdanie takowe przyprowadzić do 
skutku. v ,r

— Pary* 1 Września. —
Pan Piscatory, poseł 1 auciz«I przy dworze 

ateńskim , b i ł  onegdaj przyjmowany przez kró­
la. Miał i j j  te  długą kor lerencyę z p. Guizot, 
względem interesów Grecyi, na której był o -  
bucny margrabia Normanby.

Izba depntowaoyeb przystąpiła dziś do wy­
boru czwartego w ic tp iezesj p, Dele»sert, kan- 
djda konserwacyjny, otrzyma! 174 głosów, p. 
Billaull, kandydat opozycyjny, 86 , p. Vatout, 
15, p. DrbeHeyme 20. fa n  Dalessert ogłoszo­

ny przeto został wiceprezesem. Poczen u ą - 
atąjiły  wyhory sekretarzy i kwestorów.

W  skutku nowego zeznania skazanego Hen­
ry , kemmissarz poKcyi wysłany został do jego 
m ieszkania, gdzie synowi Henryego kazał się

zaprowadzić do piwnicy, i tu we wskazancm 
miejscu wykopać na 19' cali głęboko ziemię; 
rzeczywiście znalezione rurę miedzianą na je - 
dnę stopę długą i jeden cal grubą i w obudwóch 
końcach drewmauemi korkam. zatkaną. Tę ru­
rę  na miejscu opieczętowano bez jej otworze­
niu , i natychmiast kanclerzowi sądu parów- zło­
żono. Henry zeznał by ł, że w piśtpie w tćj 
rurze zawarłem oświadczył, iż  pistolety tylko 
piocbcrc nauite były. Sądzą, jak mówi la Pres- 
se, te  kara jego zamieniony zostanie na do­
żywotnie zamknięcie.

Czternasty naukowy kongres dla F rancy ., 
odbędzie się w lya roku w M arsylii, i w pierw­
szych dniach dziesięcin wrześnie będzie otwo­
rzony. Przygotowują kilka uczt dla tych uczo­
nych członków.

Dupetit-Thouars ma zająć miejsce wicead­
mirała Grivel w 2  sekcyi głównego sztabu ma- 
rynark1, a kapitan Bruat ma być mianowany w 
miejsce Dnpetit Thouarsa kontradmirałem.

Do portu w Brest przyprowadzono w ciągu 
jednego miesiąca ze stacyi francuzkiej p"zy za­
chodnim brzegu Afryki pięć zabranyc okrętów 
niewolniczych.

Pożary na prowincyi trw ają ciąg.e i coraz 
barcziej za trw ażają  Batalion wojska został z 
tego powodu wysiany do Dijon.

— Dnia 2 Września. —
Około 15 b. m. rodrina.królew ska odwidzi 

garnki w St. C.ond i w Fontainebleau, poczem 
uda się znowu io  E n , gdzie aż do październi­
ka, zabaw i.-

Królowa hollenderska w swej podróży do 
Włoch przejeżdżała w sobotę przez Strasburg; 
i ż ę  Moutpensier odwiózł ją  w  swój karecie do 
Munster.

W czoraj w zbie deput. mianowani zostali 
sekreti zacni pp. Bussieres, O ger, Saglio i Łan- 
jinais. Dziś wybierano Kwestorów.

Zdrowie p. Guizot je s‘. bardzo nadwerężona. 
M ówią, że wnosił do Króla o mianowanie potl 
sekretarza w ministerstwie spraw zagrań., aby
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mógł się zastosować do rac lekarza , i używać 
świeżego powietrza w Yal-Richar przez w rze­
sień i październik.

Sąd królewski w Douai ukończył już śledź 
two dotyczące katastrofy na północnej kolei że­
laznej pod Famponx. N aiinżeuier kompanii, 
p. Fc li e t , inspektor pociągów, p. Hovell, oraz 
maszyniści Dutoit i Balbns, jako oskarżeni o 
zabójstwo przez uiedbałość, zostali pod sąd 
oddani.

Dz ConstUulionnel, dotychuasow y organ 
p. Thiersa, sprzedany został d. 26 sierp nie­
jakiemu panu Mosselmaun, nŁ.ezącemu do stron- 
UiCt w. konserwacyjnego, bardzo bogatemu czło­
wiekowi za 300,00U lr.

— Londyn  1 tfrzesm a. —
Jej Kr W . xiężna Pruska w towarzystwie 

królowej wdowy udała się wczoraj do Osbor- 
nehouse na wyspę W ight z odwidzmami do kró­
lowej W ik to ry i, zkąd wieczorem  powróciły do 
L o n k n u . Onegdaj w Osbornebouse, pod wy­
stawionym w parku namiotem, wyprawiła kró­
low a z powodu urodzin swego metzonka wiej­
ską biesiadę dla wszystkich robotników i służą­
cych w ie j włości wraz z ich rodzinami. 0  go­
dzinie 3 Zasiadło do stołu 270 osób Poczem 
rozp'oczęły się tańce i różne zabawy przy od­
głosie pięknej muzyki i trwały aż do wieczo­
ra. Królowa, xiążę Albrecht i ich dzieci byli 
przez cały czas obecni.
• Dz. Briiania  zapewnia, że lord Hardinge 

szczerzą oświadczył swe postanowienie zrzecze­
nia się jlnego gubernatorstwa w Iudyach W scho­
dnich i powrócenia do życia prywatnego.

Bognista febra ciągle grasuje pomiędzy ludź­
mi okrętowemi eskadry przy zachodnim b r z j -  
gu Afryki. W  przeciągu 6  n. esięcy 6 okrętów 
utraciło swych dowódzców.

W ielka muzykahia uroczystość w Birmingha­
mie zakończona została balem. Mendelsóhna no­
we oratoryum E liasz, pierwszy raz tu wyko­
nane , zjednało powszechne zadowolenie. Do- 
chóo za bilety wnijścia miał wynosić 11,500 
fs. i po potrąceniu kosztów przekazany został 
dla powszechnego doinu chorych.

W  Rio Janeiro wyehodząćy dziennik Mer- 
cam ll z d 29 czerwca donosi według listu z 
Ąnglii, źe propozycye Ang!ii i Franeyi wzglę­
dem przywrócenia pokoje na rzece La Plata, 
które pi. Hood ma tam przyw ieźć,' mają mieć 
za podstawę: 1) Uznanie Oribego za R ezyden­
ta Iruguayu ; 2) wydaniu amuesiyi w Montevi- 
d eo , i 3) uregulowanie związków na rz. Para­
na i z Paraguajem.

Na zgromadzeniu komitetu w Manchester, 
ustanowionego do zhierauia składek dla p. Lob- 
d en , odczytano listę osób będących uczęstnika- 
mi składki, i wysokość złożonej summy, któ­
r a ,  jak już donieśliśmy, wynosi przeszło 68,500 
fst. Między znakom.temi osobami zajmującemi 
się przemysłem rolniczym, które również przy­
łożyły się do składki , uważauo hrabiów Raduur 
i Ducie, lorda Kmuaird. p. James Eaden, sir 
G. M aekenzie, p. M. Davenport i t. d. Przy

końcu zgromadzania p. Wilsou mówił z uczu­
ciem słusznego zadowolenia o sposobie, w jaki 
pan CoLden w Paryżu przyjęty został oiutylko 
przez Króla Francy i , ale przez-w szystkich 

-ekonomistów francuzkich w stolicy. Ta okoli­
czność, zdaniem jeg o , powiuna się znacznie 
przyczynić do utrzymania dobrego porozumienia 
między temi dwoma krajami.

Dziennik angielski, z którego wyjęliśmy len 
a rtyku ł, zawiera jeszcze następujące szczegó­
ły o karyerze p. Cobden, którego wystąpienie 
na sceuę polityczną było jedno z najskromniej­
szych.

Pan Ryszard Cobden rozpoczął swój zawód 
w^świecie przemysłowym od małego komisanta 
w domu handlowym bardzo niskiego rzędu w 
Londynie Nie zaniedbał odznaczyć się lam wiel­
ką czynnością i roztropnością. Aby rozszerzyć 
zakres swych umiejętności i zadosyć uczynić 
swemn popędowi do przedsięwzięć przemysło­
w ych, ndał się do M auchestru, gdzie w domu 
prowadzącym obszerny handel towarami baweł­
nianemu znalazł miejsce komisaota podróżujące­
go. Postawił się tym sposobem w możności wi- 
dzeuia wiele i spostrzegania w iele, poznania 
ruchu przemysłowego i utworzenia sfery dzia­
łań , przez które mógł dojść do stanowiska nie­
zawisłego 1 rozleglejszych działań. Jakoż w 
kilka lat później ztowarzyszył się z swym star­
szym bratem i stanął na czele obszernej ręko- 
q„ elni towarów bawełnianych, kierowanej z 
taką zręcznością,, że ta wkrótce w tćj gałęzi 
przemysłu stała się pierwszą w Anglii.

Ilość kursującej w Europie monety objuczo­
ne na 4ry milia^iy ua których kredyt i obieg 
przeszło 69 miliardów pieniędzy papierowych 
polega. Z tych 60ciu miliardów przypada 40 
na długi publiczne, reszta 20 na akcye żela­
znych kolei i banknoty.

Posagi córek wydawców gi zet angielskich 
bywają często tylko na małćj cząstce wydawa­
nego przez ojca dziennika zapew niane, lecz 
zięciowie wcaie nie źle na ttm  wychodzą. I 
tak np. właściciel dziennika Times wydając nie­
dawno jednę ze swuieL eórek za m ąż , wyzna­
czy 1 jej w posagu jednę przedziałkę w swoim 
piśmie, to jest dochód tej przedziałki, równa­
jący się intracie miernej harouii angielskiej.

Z każdym rokiem przyrasta liczba domów 
w Londynie ogrody i aleje znikają, obręb mia­
sta coraz oardziej się rozprzestrzenia , i me mą 
prawie już miejsca dis żyjących. Lecz wkrót­
ce uie '■tanie go i dla nmarłych. Odkąd smę- 
tarze z pobliża kościołów w pole przeniesione 
zostały, należy się spodziewać, iż wkrótce te 
kilka piędzi ziem i, w którychby ciało lndzkie 
spoczęło, nadzwyczaj podrożeją, a dla uboż­
szych wcale do nienaibycia się staną. Dla tego 
zawiązują się towarzystwa pogrzebue, w eelu 
zakładania nowych sm ętarzy, leżących o 2C lub 
30 mil od Londynu, w pobliże żelaznych ko­
lei , aby codziennie osobue wagony i. trupami 
odchodzić mogły. Jestto nowa &urzyść z żela­
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znych k o le i, o której pierwotni ich spekulanci 
zapew nie nie myśleli.

— Montecideo (> Czerwca. —
Z mowy pana Ouseley, posła angielskiego, 

mianej dnia 23 ni&ja przy oddawaniu swego pi­
sma wierzytelnego prezydentowi rzetzypospoll- 
tej Uruguay, panu Saorez, osazuje s ię , źe 
w ówczas nie myślano, jeszcze o zaniechaniu in- 
terwencyi angielskiej; albowiem pau Ouseley 
wytyka za cel swego poselstwa »zupełną i nie­
ograniczoną niepodległość rzeczypospolitej Uru- 
g u ay .«

Potwierdzę się wiadomość o zwycięztwie, 
jakie dnia 27 maja odniósł Ribera pod Las-Vi- 
voras nad jenerałem Montcro, podwładnym 0- 
ribego. Rivera donosi źe zabrał 80 jeńców, 
zdobył 2000 koni i 200U karabinów wraz z 6 
działam i, sam zaś utracił tylko Igo zabitego i 
2  rannych ludzi, i zupełnie rozproszył korpus 
Monterego z 1100 ludzi złożony.

Wychodzący tu dziennik Comtuercio deiPla­
ta ogłasza datowaną 14 maja notę panów Ou­
seley i Deffaudis, posłów ' angielskiego ‘ fran- 
cuzkiego, podaną do.m iniilra spraw zagr. rze­
czypospolitej A rgentyńskiej, panaArana, w któ­
rej oświadczają mu, że w skutku wydanego 
przez Kosasa dekretu z d. I m a m ,  puicc łące 
go zamordowanie wszystkich zabranych do nie­
woli oficerów' i majtków eskadry angieisko-fran- 
cuzkiej, oraz w skutku nastąpionego już  za­
mordowania -oficera W ardląw, który w .siadł był 
na ląd z banderą parlamentarską , nie' przyjmą 
żadnej dyplomatycznej korrespondencyi z Bue- 
ńos-Ayres, która nie będzie miała na celu przy­
wrócenia pokoju, i źe wszelkie układy' o pokój 
poprzedzić musi ustąpienie wojska argentyńskie­
go z Uruguay.

Rozm aitości.

HRABIA WALICKI I XIĄŹĘ PR. SAP.
(C ią g  d a lszy . )

Rzecz p ew n a , że W alicki od pierw szej m ło­
dości m iał namiętność i niepospolity dar do gry 
karłow ej , a gdy -wtedy wszyscy i wszędzie grali, 
gry azardow e nie b y ły  zabron ione, we w szyst­
kich więc trak ty .rn iacb  i kaw iarn iach , w m ałych 
i wielkich m ia s tach , grano w faraona i sztosa; 
•wszędzie snuły  się bandy szulerów , uczęszczające 
na ja rm ark i, jak kupcy z tow aram i, w lokły się 
za w ojskienł jak m arLiettuii, m iały po m iastach 
o tw arte  sale i nie w stydziły  się swojego rzemio­
sła . Pamięiana w  W ilnie tak zw aną S ie b rn ą  salę, 
w  domu Fitynghofow e'j, a ,w W arszaw ie ( kiedy 
po pokoju paryzkim  znajdow ała się tam głów na 
kw atera  snęcia Barclay deT olly . przed ogłoszeniem 
K rólestw a Polskiego} salę pani Nejroanowdj w ho­
telu H am burskim , gdzie co w ieczór ciągniono bank 
i  grano w  sztosa przy k ilku  stolikach , i gdzie k ro ­
cie p rzechodziły  z r ą k  do rąk . W alick i, poszed ł­
szy w świat szukać szczęścia, zaczą ł grać w k a r -  
ł y> w y g ry w ał , p rzeg ry w a ł, i nakomec s ta n ą ł na 
tym pu n k cie , źe we L w ow ie b y ł zupełnie goły , 
do tego stopn ia , że dla zarobienia na chleb co­

dzienny , m usiał w  trak tyern i p rzy jąć  służbę  m a t-  
kiera.

Między bugatemi znakoinitemi panami by ło  w te ­
dy wielu o ryg inalnych , albo jak dziś zow-ą e x -  
cencrycznych  lu d z i, to jest takich , ęo^w bitW  u -  v 
rodzeniu swemu i m ajątkow i w iedli życie dziw ne, 
wszędzie szukali a w an tu r, i w iększą część lat sw o­
ich przepędzali na w łóczędze, incognito  pi-ze- 
staw ają z osobami wszelkiego stan u , znajdując 
rozkosz w  silnych w rażeniach , k tórych dostarcza­
ły  w ypadki niespodziane , szczególne , niekiedy na­
w et z niebezpieczeństwem złączone. Takim  b y ł 
i xiążę F r: Sap., jeden ze znakomitych panów  pol­
skich z urodzenia i m ajątku. V" pierwszej m ło ­
dości ju? b y ł jenerałem  arty lcry  i htevr s k ió ', a w y­
soki ten stopień nie zy sk a ł z a s łu g ą , gdyż wcale 
nie s łu ż y ł ,  ale otrzym ał go skutkiem łaski kró la, 
pragnącego przeciągnąć u t  sw ą stronę m ożną p a r-  
tyę Sapież; ńską. O jciec yięcia F r. Sap. b y ł kan ­
clerzem. W  czasie zaburzeń ów czesnych , xiążę 
F r Sap. ośw iadczy ł, iż czuje się niezdolnym do 
spraw ow ania tak ważnego obowiązku , i zapropo­
now awszy, a b y  w ybrać je n e ra ła . artylery- odpo­
wiedniego tomu stopniow i, sam p rzes ta ł na ra n ­
dze kanńana. Już  sam ten postępek maluje jego 
charak ter. Znałesn go osob ście w  P a ry ż u , b y ­
w ałem  u niego i w" W iln ie , i w  dobrach  jego 
w  gubeznii Grodzieńskiej. B yłto  człowiel nie­
pospolitego św iatła ukształcenia , rozum ny, dowci - 
pny, m iły, upirzejmy, bez cienia dum y, prostodu­
sznymi dobry - -  ale dziwak! N ienaw idził w szelką 
w ystaw ność i e tyk ietę , mimojazaem tylko przeby­
wa! w pysznym  swoim p a ła c u , i bez. ustanku w ę­
d row ał po E u ro p ie , z jednym  kam erdynerem , z 
zapasem Weksli bank ie rsk ich , i zw idcał domy gry 
i w szystkie tajne kryjów ki w ielkich miast. Z d a ­
w ałoby  s ię , że Eugeniusz Sue z niego b ra t  w zór, 
kreśląc charak ter xięcia R udolfa w T a jem n ica ch  
P a ry ż a .  Pizeczywiście też xiążę F r  Sap. W c ią ­
gu życia swego zrobił tajemnie v iele d o b reg o , 
w ielu nieszczęśliwców pogrążonych  w  prżepaśc ze ■ 
psucia ocalił od zguby, wielu pow ściągnął o d  w y­
stępku. Dam tu prZvkł a d , na jakie narażał się 
n iebezp ieczeństw a, by dogodzić namiętności swój. 
do aw antur. Sam nn‘ to zdarzenie opowiedział.
W  jednej ze swoich podróży  do F rancyi zab ra ł 
w  dyliżansie znajomość z francuzem , człowiekiem 
przyjem nego u ło żen ia , dobregu to n u , pięknie u -  
kształconym . Przyjechaw szy do Pary z. rozstali 
się , Ucz szczególnym jakimś trafem , xiążę bardzo 
często spotykał go to w  restauracy i, to na space­
rze , to w teatrze , a niekiedy przy  tahiem  spotka­
n iu , przepędzał z nim dzień cały,^ m ając upodoba­
nie w jego tow arzystw ie. Chociaż Wzajemnie zna­
li się po nazw isku, nie ^uwiedzie . sobie jednak 
nigdy gdzie mieszkają- Francuz m ienił się być 
h rab ią  daw nój ar^śtokracyi. Jednego ra z u , gdy 
xiąźę wieczorem przed teatrem  do domu w ró c ił, 
zastał bilecik od dawniejszego tow a zysza podró­
ży, w którym  ten u p rasza ł, aby x iążę chcia" go 
odw idzić na kw andrans tv w aznym  nader in tere­
sie , niecierpiącym  najmuiejszój z w ło k i; w ym aw ia­
jąc  się zarazem , że z pow odu słabości sam p rzy ­
być nie m oże, w yn u rzy ł nadzieję, ze  xiążę w do­
broci swojej prośbie tej nie odm ówi. X ią ię  my­
ś la ł ,  że w ażnym  interesem  jest zapew ne pomoc 
pien iężna , o k tó rą  się do niegu juź nie raz uda­
wano-; wziąwszy w ięc z sobą kilkaset fra.ików , 
natyębm ias' u d a ł się na oznaczone miejsce. Z asta ł 
tam nieznajomego swego w sz la fro k u , w  pokoju gu­
stownie ubranym . W  przedpokoju znajdowali się
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dw aj lokajt. Poprasiwisfcy zięcia siedzieć, p rzy ja­
ciel pow iedział bez o g ró d k i, z w esołym  uśmiechem: 
„D aw no ju z , Mości xiążę chodzę za to b ą , io a k u - 
i.iec dopiąłem  celu. Jesteś bogate, ja jesieni b ie ­
dny. Wiadomo m i, ze masz w szkatułce kilkakroć 
Sto tysięcy franków ; napisz więc natychm iast roz­
kaz do swojego kam erdynera , aby szkatułkę w y­
d a ł mojemu p o słań co w i, inaczej z tąd  żywy nie 
w yjdziesz.11 To mówiąc , zad zw o n ił, dw aj lokaje 
wbiegli z' p rzedpoko ju , z dTUgiej -izby W ypadło 
dw óch urw isów  s tr“ ',zpćj fizyonoinii  ̂ wszyscy u - 
zbrojeni. O pór b y ł niepodobny, s iążę  w iec , jak­
kolwiek -b y ł odw ażny, w y p e łn ił nie ociągając sii 
żądan i rozbójników . Jeden  z nich natychm iast 
pospieszył do jego mieszkania a tymczasem b y łv  
tow erzysz podróży iok da.. j do niego m ó w ił: „ W y ­
znaję , że to niegrzecznie, ależ summa ta przecie 
niezupełnie zru jnuje c ieb ie , moj x ią ż ę , nam zaś 
da możność schronieni.! się do A m eryki, przed do­
kuczającą  spraw iedliw ością tutejszą. Znam cię, 
Mości z ią ż ę , jeszcze od ostatnićj bytności iwojój 
w  Pa, y ż u , i w tenczas już chciałem  cię poprosić, 

.żebyś s'ę ze m ną podzielił tein co masz do zbytku, 
ale ini się w .edy nie u d a ło , bo m usiałem  uciekać, 
a^y się uwolnić od natarczywości tutejszćj policyi. 
Nie uw ierzysz, jak się u rad o w ałem , gdym cię znów 
spo tka ł w Paryżu  i dow iedział s ię , że jedziesz 
ic Scdan , dla oglądania fabryk sukni barona N e- 
fh z * ; w yprzedziłem  cię w  S ed an , aby mieć p rzy - 
je.. ...ość poznać się t  tobą  gdy  nazad pojedziesz 1 
„ A le  czyliż p a n , tftk dobrze w ychow any, nie mo­
g łe ś  obrać lepszego i bezpieczniejszego sposobu do 
życia . rz ek ł x ią tę ,  chętoiebym  ci naw et pom ógł 
■z iBOjćj strony....“  — „W łaśn ie  to teraz czynisz , 
p rze i w ał rozbójnik z t  śm iechem , już próbow ałem  
m jłic z ry c h  sposobów dorobienia się czegoś; żaden 
się -nie o d ą ł ; a te raz  jestem, zw iązany i nie mogę 
'odstąpić k o  nanych tow arzyszów  moich dodał 
W skazując 'na spólników . „ Z rę sz -ą , m ów ił dalój, 
choć rzem iosło niebezpieczne , przecież jest korzy­
s tn e , jak s ią zę  sam w idzisz. Nie jesteśmy źli l u - '

dzie, i nie zabijemy c ię , bo nie dałeś się długo 
p rosu  , a zresztą zr godzinę juz nas nie będzie ■> 
Paryżu.11 W  tern w ró c ił posłaniec ze szkatu łką. 
„B i >wo!“  zaw o ła ł herszt zbrodniarzy i obracając 
się do zięc ia , dodał : „W ie le  dla nas uczyniłeś, 
bądźże  już do reszty łaskaw y- Z w iążem y cię, 
ale tak o stro żn ie , żeby cię nie b o la ło , położeiny 
cię de łó ż k a ,  Zawiążemy ustr abyś nie m ógł k rzy ­
czeć, i oddalimy się-; za o ś r  godzin , przyjaciel 
nasz {.ozostająćy W* P a ry ż u , uv. iaJonii twego ka­
m erd y n era , aby cię uw olnił. Choć to trochę nie­
przy jem nie, ja w  Je lep ie j, niż gdybyśm y cię za­
rżnęli.11.... W  tćj chwili inocuo zakołatano do draw i. 
H erszt zbójców w yjrzał, do przedpokoju i k rzy ­
knąw szy: „zdrada!11 w yskoczył do drugićj izby, 
tow arzysze za nim. Przez drzw i w yw alone wDiegł 
kam erdyner z.ęcia z pistoletami w ręku , a z nim 
kilku uzbrojonych polieyantów . Kommissarz p o ­
licyi uwiadomiony od w łaściciela domu , że do te— 
go’ mieszkania prow adzi dw ojt W schodów, postaw ił 
b y ł w artę u drugiego wyjścia i pięciu zbrodniarzy , 
zbiegłych galerników , daw no od policyi ściganych, 
w szystkich uwięziono. Hozbrojono ich , pow iązano, 
a zięciu oddano szkatułkę , radząc m u , ahy nadął 
b y ł ostrożniejszym w zabieraniu now ych zuajo- 
niości.  (1>. c- n . f

PrtZYJECbnLJ DO KBAKOWA.
Od dnia i5  do dnia 16 PPrzeinia.

Fox Konstancya ob Cbodylski K a je ta n , z Pol­
s k i ; — Syktowski Jó ze f , P rotiw eński W ilhelm , F i­
scher K ornelii ob,» O strow ski S tanisław  h r., Z y -  
inerm ann A u g u s t, ' Zwoziel Em anuel obw ., z G a - 
licyi.

W yjecha li. 1 Krakowa-
Łopuszański 1 e lix , do PoIs« ; — W olski ob., 

G aibiers G eorg b ., G eppert W łodzim ierz, G eppert 
J  „ n , Z u b r ycki Ju lian  ob., Bizański FraBZ, Huhe 
R om uald , _ do Galicy i ;  — Protiw eński W ilbe 'm , 
H ófe Ju liu sz , S tunnner Jan  z ioną E m ilią , R o- 
signol L u d w ik , O strow ski S tanisław  b r., Z  m m er- 
man A ugust, do Pruss.

Doniesienia Urzędowe.
G E M Y  Z B 0 Z A 

A a  targowicy publicznej w Krakowie w i c h

Dnia I 4 i 15 1 . G a u n e ł 2 . G a t l n e h 5 - G a TL IHE a

W rześn ia o d do o d d o o d  | (lo

1 8 4 0  »okn z . łf- z . r Z- rv z. ę* z. ? 1z. %•
K rz ., Pszenicy. ‘i ł __ iłiś iio ilb __ Ht> 15 — ń —

Z yta ............. 31 3 2 15 29 15 3 0 15 __ __ ___
, ,  Jęcżtnienia 2 6 2 7 15 24 15 2 5 _ _ 2 3 __
, ,  O w s a . . . . . „ 13 15 1 4 —r 1 2 —i „ __

G rochu.. __ 3 0 E— ___ __ 2 8 ___ __ __ - 1- _
„  Jagreł .. — •, 4 7 _ i . _ 4 5 15 __ — —
, ,  tr z e p a k u . — __ 2 6 • __ 2 4 -- ! _ — — —
,, F»ta_'ki.. _ __ _- -w- — —
, , Suczewicy 
„  Ziem niak S

—
1 0

- - - - - —! — — —

„  W y k i... . —
„  W ielogr.. - __ _ __ _ — — — - —
„  K o n ic z y n y — — - 1 - — — —

C entnar siaim )d zfi 3 g r . g do z l. 2 g r . 15- C en­
tn a r  s ło m y  o d  z l .  A  g r „ 1 5  do z ł .  i  ^ r . —
S p i r y t u s u  g a r n ie c  z o p ła tą  o d  z i p .  8  g r .  - - d o  z ip -  —  
O k o w i t y  g a r n ie c  z  o p ła tą  o d  z ł p .  6  g r. —  d o  z ti> .— 
ł i a s d  g łl? a i3 f o d  z ł p .  7  g r , _  d o  z l ,  7  g r ,  15  
ł a j  k u r z y c h  k o p a  z* . 2  g r .  —
D r o ż d ż ,  w a n ie n k a  . . . ad z łp .  1 0  g .  —  d o  z ł p .  1 2
Haszy C z ę s t o c h o w s k ie j  m ia r k a  o d  z ł .  7  d o  z l .  7  g .  15

,, Przeniczuej . . ....................... 4 gr. 8
Perłowej . • . ° d  zł. 2 g. 2 4 d o  zł. 3 g .6

, ,  Jęczm iennej . ,, od zł. 2  g. (ido z ł. 2 gr. 12
,, T a .rc z a n e j  . . , j , . zł. — gr. —

Mąki z pod krupek zip. 1 gr. 10
Sporządzono w Iłiórr: Kommissaryacu Targowego

ftr-ków  dnia J5 W^rzesnia 1 8 4 d  r.
Kommissarz Targowy.

W  Dobrzański.
Adjunkt Pssoi n.

Nr o. 2897.
TRYBUNAŁ 

Wolnego Miasta Krakowa i  Jego Okręgu.
lSa zasadzie a rt. 12 ust. Hvp. z r. 1844 

Wzywa mający* p,uwo lo spadku po ś. p. An- 
touinie S zczyg ie lsk ich  l u Glogerów łj  2° Knol- 
lOWćj pozostałego, co do połowy sklepu .w Bo­
gatych Kramach w Rynku Głównym M. Krako­
wa w gminie 1. położonego, liczbą 2 oznaczo­
nego, aby z yrawami swemi w terminie mie­
sięcy *rrtc! do Trybunału zgłosili s ię , w prze­
ciwnym bowiem ruz.B adek ten zgłasza ą«e- 
mi się po tejże synowi Antoniemu Gloger przy­
znanym zostanie.

Krakon d. 12 Czerwca 1846 r
Sędzia ProzydUjący 

J. Czernicki.
( I r .)  Z. Sekretarz P. Burzyński.


